
Cttoa 10 groszy (180.000 Mk.) N ależy tość  pocztow a o p łaco n a  ry cza łtem .

PRENUMERATA WYNOSI: 
v l a l i u n  miesięcznie 2 zł.
Z duszeniem do domn 2 zł. 50 gr. 
la prowincji i  przesyłką
pMSłową.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 zł.
Zagranicą  5 zł.

Cena pojed. egzemplarza 10 g r .

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego mfejsce na 

sir. J. 2. 3. gr. 10.
Nekrologi g r. 10. zw yczajne g r . 5 

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny I . Tel. N a  91. 

O tw arła od 9 do 7 po poł.
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WĘ G I E L
GÓRNOŚLĄSKI i DpRGWIECKI

z  k o p a lń :
Max Marie
Hramsta Boer,
Georg Brade
Oheim Heinrichsgluck’
Fanny Neugliickauf
Hoym Prinzen
Fursten Heinrichsfreude
Emenuelssegen Czeladź

no c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  na  
w e k s l e  I — l i  — 2 m i e s i ę c z n e .

Portland Cement
z pieców ro tacy jnych  

fa b r y k :

„ R u d n i k i ”  i „ W y s o k a ”
po eenaeh fabryeznyeh

n a  w e k s l e  | i —2  m i e s i ę c z n e .

KUZabrzecki
i „Emma” i „ W o l f g a n g "

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie* papa 
dachowa i gwoździe 

budowlane
p o  c e n a c h  [ f a b r y c z n y c h  ńa  
w e k s l e  l£ m i e s i ę c z n e .

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U f i E O T “
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tel. 92.

912

S t y l o w y
CENY WSTĘPU ZNIŻONE
wyświetla od dziś i dni 

następne obraz p. t.

tajemnica umarłycl)  oczu
dramat sensacyjno-dedektywny w 6 aktach, arcydzieło ze złotej V  V  ] R W A  
serji NORDISK z słynną pięknością duńską w głównej roli "  1 1 U  U  i l

9f

Początek seansów w dni powszednie o godzinie 7, w soboty, niedziele i święta o godzinie 5, ostatni o godzinie 9-15.

D r. K l i n g e r
choroby w e n e r y c z n e  i s k ó r n e .

Leczenie sztucznem słońcem górskiem 
(lampą kwarcową) 

i analizy krwi na syfilis.
Przyjmuje codziennie od 4 7, 
w niedziele i święta od 10 1.

1065 T o w a r o w a  3. I p.

D r .  r r i e d .

S .  i m C H O N I C Z O W A
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  d z i e c i ę c e  i k o b ie -  

e  A n a l iz y  l e k a r s k i e  (k r w i  n a  s y f i l i s )
Jfc 5 od 8-10 i od 4-6. ,031

O s t  z e ż e n i e !
Ponieważ butelki od piwa kompletne z kap­

slami, firmy „ B r o w a r  H ir s c h a  -  O s t r ó w " ,  
znajdują się w posiadaniu firm i osob prywatnych 
(nie dotyczy to moich odbiorców) i są skupywane 
dla celów prywatnych, n in ie j s z y m  o s t r z e g a  
s i ę .  że takowych powyższa firma nigdy nie sprze­
dawała i nie sprzedaje, przeto, ażeby uniknąć nie­
porozumień, wszystkie butelki znajdujące się w 
Posiadaniu osób prywatnych, będą_ przezemnie do  
««•». 4  c z e r w c a  r .  b. w y k u p io n e .  Przed dal- 
szem nabywaniem i odsprzedażą komukolwiek inne- 
n>u ostrzega się, gdyż po upływie tego terminu 
osoby, u których znajdować się będą powyższe
butelki, l u b  n i e p r a w n i e  n a b y w a j ą c e  t a k o w e ,  będą
Pociągani do odpowiedzialności sądo- 
i s a j .  1064

O strow sk ie j  H urtow e i 
S k ła d  P iw a.

K alisz N ow y-Ś w ia t 10

♦
O  
♦£  ćlttiem W c z e r w c a

zaczynam udzielać prywatnie

feftejenioaitycfj |  
łayicow ♦

Java, Came Walk, Sghimmy, 
Blues, Tango, Milonga i t. d.

♦
♦
♦
♦
O

Zgłoszenia między 4—5 p. p. jNiecała 12 ^
p a r t e r  ^

Roman Marx-Szremski ♦
artysta i tancerz teatr. pozn. ^  

♦     ♦ ♦

G I E Ł D A .
Kiedy, w! swoim czasie Rozpoczęły się na gieł 

dzie forsow ne zakupy akcji, kiedy b ra ły  wi tern 
żywy udział szerokie sfery publiczności p«-żagiel 
dowej, kiedy rozszerzano i ; ozwadniano epiisje, 
a  kursy, z dnia na dzień szły, w  górę, oslrzegaliś 
my, przed ponętam i bądź co bądź spekulacji, w 
k tó rą  publiczność daje się wciągnąć. Rozumiehs 
mv, doskonale pobudki tej gry w  okresie, gdy wa 
lula staczała się wi przepaść. Zdawaliśmy sobie 
sprawę, że ku zakupom' akcji zjwraca ;się i publicz 
ność szukająca tu  tylko zabezpieczenia swoich 
oszczędności, że jest to ze stanowiska interesów  
państwowych proces mniej szkodliwy od zuKu 
pów; waluty, mimo Wszystko jednak oslrzegalis

my tu i gdzieindziej przed grą, która m a zawsze 
miłe początki, a koniec żałosny.

Musimy nawet stwierdzić, że la nasza in ter 
twencja publicystyczna wywołała w  prasie zdzi­
wienia, jeśli nie protesty, że dowodzono, iż jest to 
niezrozumienie p rądu  gospodarczego, że wbrewi 
naszym  zastrzeżeniom, p rasa  naogół popierała1 
zwyżkę akcji. *

Praw da, w  ówczesnych w arunkach oszczę­
dzająca publiczność nie m iała drogi wyjścia. Do 
banków nie m ożna było składać lokat bo one sa­
m orzutnie topniały. Papierów  procentowych- lo­
kacyjnych o pupilarnem  bezpieczeństwie rówU 
nież nie było. W aluciarstwo słusznie było ści­
gane jako szkodnictwo na niekorzyść państwu*

I oto ci czy inni skrom ni pracownicy, 
chcący swoje zasoby ratow ać przed falą upadku 
a zachęceni do tego doświadczeniem pierwszy eh 
nabywców, w obrotach akcjam i widzieli jedyną 
sposobność popraw y swego bytu. Przestrogi wy- 
Wdaw ały się gorzkim i nieuzasadnionym  pesy, 
mizmem. P rąd  coraz się wzmagał, aż najszersze 
i najuboższe naw et sfery, aż obok ludzi dojrzą- 
łych, nawel niedorośli szKołaclf uczestniczyli 
grze. Oczywiście i  sama gra podniecała, bo 
fala zwyżki czyli szansa zysku była przez szere­
gi miesięcy najkorzystniejsza d la  nabyw ców . __ 
N ikt wtedy na ostrzeżenia nie zważał. D arem nie 
wyjaśnialiśm y, że wszystkie fazy speku 
lacji giełdowej rozpoczynają się powodz< rti-r . 
że zawsze prędzej, czy później d la  tych. czy - 
nych  przyczyn, przychodzi faza’ upadku i że ofiar 
ram i jej są przedewszystkiem posiadacze akcji 
z pośród publiczjności pozagiełdowej, vjdy się 
iona nasyci zakupami, gdy pojem ność rynku  jest 
już przesycona, pbliczność ta traci zawsze hroź 
ność lom bardow ania akcji, a wówczas przy for 
sownych sprzedażach, a b raku  zjakupów k'ursyi 
m uszą spadać. Sfery bankowe, ludzie zamożni i 
zawodowi giełdziarze da ją  sobie radę, wyczeka, 
lepszych konjunktńr, ale To, co najsłabsze, prze, 
dewszystkieni pónosi "dotkliwe straty .

Pisaliśm y o tern szeroko, pow ołując się na 
niezliczone W histo rji krachy spekulacyjne. 
W szak już w. najodleglejszych początkach gry, 
akcjam i, po w zlotach następow ały spadki i to
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Maszyny Młyńskie.
Postawy walcowe, ki, śrótowniki, aspiratory i t.p.

Gaza o r y g i n a l n a  szw ajcarska  
marki Dupour & Co, Pasy  s k ó r z a n e
z sierści wielbłądziej i gurtowe do elewatorów, Troki surowcowe

minowe; Skora do reperacji uprzęży, 
Pakunki aztestowe, zów i pomp oraz wszelkie 

artykuły młyńskie poleca

pr na dogodnych warunkach

Dom h a n d l o w y
Zjednoczonycl) młynarzy

mm m «

m

mm•

m
m

m

w K a l i s z u
ul flmławska lis 41, telefon 220.

zgoła niepostrzeżenie opanow ywały one ca Ul ste. 
-e  obrotów.

U nas pam iętny był okres 1,1899 — 1900 r.,
■ I -  n l rn l :  .Afłrłlfł CIO ’/  W’ i\

----------- y

wyzuli z własności. .
" N a te wszystkie argum enty odpowiadano 

iednak w tym nowym okresie spekulacyjnym, 
że mamy tu do czynienia,z gupełnie innym obja 
lwem, albowiem zwyżka w danym  yazje jest tylko 
jwyrównywanicm w artości, jest waloryzacją. W’ 
jmiarg spadku .waluty, kurs akcji powinien by i 
się rów nom iernie podnosić, i . '

Ł Ta zwyżka odbyw ała się przytem  yoznynu 
sposobami- Puszt zano w ruch  now eiakcje idoda 
wano je posiadaczom, co oczywiście z 'góry zachę 
cało cio zakupów. Potem kazano sobie lo i owo 
dopłacać. Wreszcie zarządy spółek akcyjnych 
ekseypcwały sobie na w łasną rzecz i u przy w ile - 
jowanych konsorcjów prawo pierwszeństwa do 
nabycia. Coraz hardziej poczęły wchodzie w  grę 
różne czynniki ściśle spekulacyjne. ,

Nareszcie nadszedł okres sanacji skarbowej. 
Okres ten tnusiat już z konieczności wywrzeć na 
cisk na akcję. Cały szereg,przyczyn złożył się ua 
to  Przedewszystkiem brak  gotowki i brak kre­
dytu, uw arunkow any sanacją, deprecjonował 
kursy. Nadto uległy dotkłiweanujpogorszeiuu kon 
iunktury przemysłowa. F abryki muszą płacie 
wysokie podatki i nie m ają i środkow ana dywi­
dendy, co także wywołuje konieczność sprzeda­
ży akcji. Wreszcie obroty tow arow e .silnie się 
skurczyły i w wielu wypadkach prow adzą do za­
wieszenia produkcji. Wszystko to razem powo­
duje najbardziej zdeprecjonowane usposobienie

na BS s y  po przeszacowaniu ich na walutę zło 
tową przedstawiły się odrazu m injaturow o, lecz 
zdawało się że to w łaśnie ibędzie z kolei zachę 
tą  do podwyżek. Nadzieja ta  jednak  zawiodła)) 
Stało się przeciwnie. Liczsne akcje, pomimo w 
w prosi groszowych cen, dalej jeszcze topnieją. 
jMe co osobliwe, w alory, które uchodziły'  “ i- . . .. -i__ ___ 7iiae7ne

wciągnęły w ruch spekulacyjny. Giełda rzeczy­
wiście jest urządzeń, am oralnem . Dla niej obo­
jętne są ofiary. Służy ona celom tylko wielko-ka 
pitalistycznym.

Na to zwracaliśm y z góry uwagę. Nazywano 
tó krakaniem  Niektóre nasze bardzo solidne o r­
g a n y  prasy p r ó b o w a ł y  całego wysiłku subtelnego 
rozum owania, by przekonać ogół, że ta nowa la . 
za spekulacji giełdowej nie jest spekulacją, tylko 
równoważeniem wartości. .

Dziś, niestety, pokazuje się, że spekulacja w 
tych, czy innych postaciach zawsze tym samym 
na giełdzie podlega prawom.

ST . 'A’. KEMPNEK.

T E L E G R A M Y .
Odszkodowania za straty poczynione przez 

okupantów.
WARSZAWA, 2.6. Przy m inisterstw ie pracy 

powołany został komitet m iędzym inisleija ny 
dla spraw  obywateli polskich, poszkodowanych 
przy pracach dla okupantów niemieckich.

* Zadaniem -‘kom itetu jest zorganizowanie po 
mocy praw nej dla poszkodowanych o by s\ atoli 
polskich przy zgłaszaniu p retensji przed polsko- 
niemiecki mieszjany trybunał rozjemczy w-

^Na przewodniczącego komitetu delegowany 
został p. Janusz Pierzchalski, główny radca p ra  
why m inisterstw a p r a c y  i opieki społecznej.

Zapasy gotówki skarbowej.
WARSZAWA, 2.6. (Tel. w ł.): W związku z 

nadwyżką dochodów nad wydatkam i oraz w p ty 
Wami z pożyczek wewnętrznych, zapasy gotowki 
w kasach na rachunku  PKKP. iPKQ(. wzrosły 
w  ciągu ostatniego miesiąca z 59.8 m iljonow 
franków  złotych do 90.6 m ilj. fr. zł.

pozostały i nadal przy w ładzach skarbowych. Z 
tych powodów oraz uważając, że spirytus m a 
być objęty monopolem państwowym, m inister 
spraw  wewnętrznych uważał, że nowy projekt u- 
stawy leży w kompetencji m inistra  skarbu.

Kto spekuluje na zbożu
WARSZAWA, 2.6 (Tel. wł.)* lak  się dowia

dujemy, pośrednicy na giełdzie zbożowej w W ar 
szawie zakupujący żyto dla intendenlury w  
dniu wczorajszym 31 m aja około 13 zł. pot. za 
kwintal. Tymczasem giełda poznańska wykazała 
notow ania za żyto ok. 11 zS. Zachodzi pytanie 
komu zależy na sztucznym podniesieniu ceny 
żyta na giełdzie w arszawskiej i dlaczego inten- 
dentura toruńska zakupuje żyto wraszawśkie. 
Cenniki m iarodajne winny zwrócić na to uwagę.

Podsycanie antypolskiej nienawiści 
Niemców.

Przed kilku dniam i odbył się w Kwidzynie 
tydzień wyższych szkól niemieckich, kresów, 
wschodnich, przeistoczony w nacjonalistyczne 
święto niemieckie. Na zjazd przybyli reprezen­
tanci najwyższych w ładz adm inistracyjn/cu, są­
dowych i wojskowych, jak prezes regencji Brau 
weiler, prezydent sądu apelacyjnego E hrhard t, 
płk. Scjmcdorf, lanclrat von Auwerą. A szelkie 
przemówienia zakrojone były na wielką nulę pa 
trjoiyczuą i wznowienia starych haseł zakonu 
krzyżackiego, którego liistorja spojona jest z 
życiem całych Niemiec, a którego dążenia za­
garnięcia jak  największej ilości ziem wschod­
nich, winno się stać istotnym ,celem  nowowskrze 
szouych nacjonalistycznych Niemiec.

Jasiicm się stało, że zjazd zwołany został 
wyłącznie w celach prow okacyjnych, skieicw a­
nych przeciwko ziemiom polskim. I choć pod­
czas .samych przemówień przewóclców nie pada 
ły wezwania do walki z; Polską, to jednakże 
wszyscy bez w yjątku wyczuwali, że zjazd m iał 
na celu odnowienia haseł krzyżackich, skiero., 
wanycii przeciwko narodowi polskiemu.

Dla tern lepszego zadokumentowania, niena­
wiści do Polski, udali się uczestnicy zjazdu pod 
kierownictwem naczelnego redaktora „Wieehsel 
Zeitung<: m jr. rez. Booz|a nad niedaleką granicę 
polską do mostu przez Wisłę do Opalenia, przy­
znanego trak tatem  w ersalskim  Polsce. Tu re ­
daktor Booz w przjemówieniu, nacechowanym 
górnolotuem i hasłam i nacjonalistycznemi wska 
zał na rzekom ą niespraw iedliw ą granicę, na­
rzuconą Niemcom przez trak ta t wersalski, a od­
cinającą ich od dostępu do Wisły. Na zakończę 
nie zwrócił się mówca do obecnych akadem ii 
ków pochodzących z wszystkich części Niemiec, 
by sobie dokładnie wbili w pamięć „niesprawie 
diiw ą‘‘ granicę polsko-niemiecką, będącą wyni 
kiom „cynicznego okrucieństw a tak zwanego
trak ta tu  pokoju‘c.

Po przebyciu pieszo tamy ochronnej do Ku 
rzebaku. ziakończył dzień ten landrat Auwers 
przemówieniem, wzywającem, b\ pouczani nad 

proniemiecka W isłą" przygotowywali się do 
momentu, gdy będzie c z a s  zająć tereny, w ydarte 
z ich ziemi ojczystej, dzielące Prusy W schodnie
od Niemiec. . . . .

Niemiecki ten zjazd przepojony nienawiścią 
do wszystkiego, co polskie, winien dla nas się 
sm? znamiennym hasłem  ostrzegawczymi

JfAlPj C U  U o U D i l W  Vj n r  a i v i  j  < • J  • o

Koncesje u spirytusu
i A .____- -1 am a ! 4 n m  nlrrswro 1 '   • • • i . / _____żadnego odporu tendencji zniżkowej.

Miano nadzieje — ba nawet obaw iano się 
tego — żc tak  gwałtowna ’obniżka naszych akcji 
wywoła po kup ze strony zagranicy, *co mogłoby 
sprawić, iż udziały wielu przedsiębiorstw  dosta 
łybv się w obce ręce. Tak się nie dzieje, co jest

WARSZAWA, 2.6. R ada ministrów, w  dniu 
30 m aja powzięła uchw ałę w  sprawie porucz „ma 
projektu ustawy, regulującej jednolity dla całej 
Bzplitej system nadaw ania koncesji, w pływ ają­
cych z prow adzonych przez rząd m onopoli pan-

n»<1nei 'slrony ^ ó y ś i.m  i t o i i ć ^ ś c i a . a l e  co ^ c h ^ o r a z  s p r^ d a iy  i * * * * *  
z  drugiej strony świadczy o tern, ze k aPdcd za- < '  \ypaździerniku 1923 r. opracowanie projek

tu ustawy, regulującej jednolity system nadawa 
nia koncesji uchwała rady  m inistrów  p o rm z \ła  
m inistrowi spraw  wewnętrznych. -

M inister skarbu ze swej strony żądał, am  
koncesje sprzedaży artykułów  m onopolowych

X Ul UgWJ SUUIIJ Dn — ------ ? ' , i
granicy nie ma wielkiego — narazie przynaj 
mniej — zaufania do naszych przemysłowych 
przedsiębiorstw . . . .

W rezultacie giełda okazała się tern, ezem 
jest zawsze — aparatem , gilotynującym zasoby 
ludzi niezamożnych, których chwilowe przynęty

K R O N IK A .
— Z TYGODNIA CZERW. KRZY2A
W sobotę staraniem  KTW. ua rzece Prośuie 

odbyła się „Noc W enecka1' na rzecz P. C. Kt
0  zm roku zaroiła się rzeka pięknie, przybranem i 
łodziami, z których wyróżnić należy łódź wio- 
ślarek, s m o k a  i łabędzia. Szkoda tylko, że frek 
wencja publiczności była tak m ała.

W niedzielę w lokalu zimowym KTW. Czer­
wony Krzyż urządził fantow ą loterję, klora się 
cieszyła olbrzymiem jrowodzeniem i dała dochód 
brutto  z górą 15 m iljardów :. Szczęśliwcy prow a 
dzili konia, świnie, b a r a n y i i n n e  cenne tańty.

— NOWA' SZKODA TANCOW.
Bvły tancerz i (artysta operetki Poznańskiej

1 teatru  „Pawie P ióro“ p. Roman M arx-Szremski 
otw iera pryw atną szkolę m odnych tańców.

W program ie są najnowsze zdobycze chore 
ograficzne jak: Java, Schimmy, Blues, Came 
Valk. Tango Milonga i inne. P. M. pamiętamy ja­
ko doskonałego tancerza z balu akademickiego, 
gdzie zbierał oklaski za modne tańce. i
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-  DRUGA OFIARA PROSNY.
K orzysta ją  z niedzieli trzech  te rm in a to ró w  

rzem ieślniczych w ybrało  się do kąpieli, i jeden z 
nich zaczął uczyć d rug ich  pływ ać. C hłopcy tra ­
fili na głębię i poczęli to n ąć  dw óch z n ich  w yra­
tow ano, a p ływ ak Całkę A ntoni la t 19 te rm ina­
to r  szewcki poszedł na dno i po 2 0  m inutow ych 
poszukiw aniach znaleziono ciało śp. Całk?.

V — CHLEB STANIAŁ'.
Od 1 hm. chleb w  p iekarn iach  kalisk ich  sta 

filial i cena jego jest za ja sn y  29 groszy, ciem ny 
23 grosze. -

'  -  W KRÓTCE SKOŃCZYMY Z „M ILJO-
NOWKĄ".

W zw iązku z konw ersją  m arkow ych  poży­
czek państw ow ych m in iste r sk arb u  zarządził 
dokonanie losow ania w szystkich p rzypada jących  
do w ylosow ania do końca rb. obligacji 4 p roc. p 
pożyczki prem jow ej (m iljonów ki). Losow anie to 
odbędzie się w  jednymi dniu  w ciągu najbliższych 
tygodni. W ypłata p rem ji n astąp i w m ark ach  pol­
skich. obligacje zaś pożyczki zm ienione będą w  
następstw ie na obligacje pożyczki konw ersyjnej 
w edle re lac ji 1 złoty — 500 m arek . Zam iana obli 
gacji rozpocznie się we w rześniu  i trw ać  będzie 
do końca ro k u  bieżącego.

—  p o d z i ę k o w a n i e .

K om itet Tow. O pieka nad och ro n k am i skła 
da niniejszym  serdeczne podziękow anie w szyst­
kim tym którzy  w spółdziałali w u rządzen iu  

§ p rzedstaw ien ia  am atorskiego pod hasłem  „Dzie 
f ci dla dzieci'', a w ięc: Władziom w ojskow ym  

29 p. piechoty za użyczenie sali i ork iestry , a w  
j szczególności p- pułkf. Adam ow iczowi i p. m jr. 

W ilczyńskiem u zSa d o ra ź n ą  pom oc w w ystaw ie 
niu kom edyjki „K w iat paproci".

B ohateram i tego dn ia  było grono naszych 
m ilusińskich, k tórzy dużo czfasu i p racy  pośw ię­
cili dla biednej dziatw y Kaliszja, by dochodem  
z danego p rzedstaw ien ia  polepszyć bądz odży­
w ian ia  siero t w ochronie „Ognisko bądz tez 
przyodziać je trochę. W  serduszkach naszych 
m ałych artystów , było dużo dobrych chęci i za- 

r p a łu ,  ale to m ało, trzeba jeszcze ru tynow ane: i 
wytrwah*} kierow niczki by t  tych  m łodych ta­
len tów  stw orzyć poszczególnych bohaterów  i tak  
artystyczn ie  i efektow nie wystawić. „K w iat p a­
proc i"  jak ujrzeliśm y 25 hm. w sali św ietlicy 
żołnierskiej. P. K iernickiej zaw dzięczam y to 
w szystko, to  ona pośw ięciła tyle czasu, ona ofia­
row ała  tyle p racy  nie szczędząc sił swoich, 6 5  ̂
p rzy jść  Z; pom ocą sierotom  K alisza, zaznaczyć 
należy żc uczyniła to zupełnie bezinteresow nie, 
jej w ięc w im ieniu biednej dziatw y K om itet sk la 
da specjalne podziękowanie. Pom oc artystyczną 
w  w ystaw ieniu kom edyjki zaw dzięczam y p. Kel- 
rnowej. uk ład  tańcy  jak i kostjum y w ykonane 
pod jej k ierunkiem  były pełne podziw u. Maran 
sia tj p. M. D eutschm anow a d a ła  nam  jeszcze 
jeden  dowód swego ta len tu , jako arty slk i-am a 
to rk i. K om itet sk łada jeszcze podziękow anie p. 
inż. B ujnickiem u, p. .T- K oszutskiem u»p. E . Zbo- 
ro m ir skłonni i p,. J. Mayowi Zci pomoc tccnnioz 
ną v u rządzen iu  danego przedstaw ienia jak  
rów nież p. Wodzicztko i p. M. K aczm arek.

Wszystkim, którzy oddali ostat­
nią posługę w odprowadzeniu zwłok

ś . f  p.

Szymona, Romana

Janczewskiego
a w szczególności p. Szpechtowi, 
p. Łągiewskiemu, p. sekretarzowi 
szpitala św. Trójcy p. Jachowiczowi, 
chórowi przy Stow. Rzem. Chrzęść, 
za wykonane pienia, cechowi kowal­
skiemu oraz Straży Ogniowej skła­
da staropolskie „Bóg zapłać”

I

I
R O D Z I N A .
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a pole dalekie je st jeszcze o d  w yczerpania. Z naj­
d u ją  jednak  tru d n o ść  w zbyw aniu  okazów  n a j­
w iększych, hand lu jący  bow iem  szafiram i tw ie r­
dzą, że o lbrzym ie te szafiry  n ią  m ogą być połu- 
pane n a  m niejsze, w  tak im  bowiem  razie  trac ą  
b lask  i w artość, a przytem  olbrzym y te  m a ją  od­
cień żółty, najw ięcej zaś cenione są szafiry  zupeł 
nie ciemne.

-  ZMIANY W  D YECEZJI.
1. M ianow any. Ks. dr-. Ignacy R udziński 

po pow rocie ze stud jów  w  Rzym ie — probosz­
czem p u rafji Chełm ce. j

2. P rzeniesieni. P roboszczow ie: Ks. E dw ard  
iJidtkc z Chełm ie do Godziesz; Ks. S tan isław  
K rólak z Borszew ie do S trzałkow a; ks. Mieczy­
sław  Lewaudowiczi z 'W ierzbia do Borszew ie; 
Ks. Frahc.is?ek Ligenza ze Szczercow a i ks. Igu . 
cy K ollicki z W yszyny — jeden  na miejsce d ru - 
giego.

W ikarjuszjc: Ks. Jan  K rjr+cćA i z 
do T u rk u ; Ks. Antoni W róbel z T u rk u  do R zą­
śni z obow iązkiem  organizow ania p a ra fji w;
K ielczykowie; Ks. W incenty Zaw adzki z P io trko  
w a ik s .  Józef D ziuda z R adom ska i— jeden na 
m iejsce drugiego; ks. F rhnćiszek  P lu ta  z Mie­
rzyć do D zietrzkow ic.

_  NADESŁANE.
Szanow ny P an ie R edaktorze!

Racz um ieścić na  ł a m a c h  swego poczytnego 
pism a- poniższych słów  kilka:

„.M agistrat im. Kalisza, na  posiedzeniu  sw ym  
odbytym  iw dn iu  16 m aja  rb., zab ron ił cyklistom  
jazdy po parku , zie względu na zdarzające się 
W ypadki jazdy na row erach, w  m iejscach zaka­
zanych. 4

P
— WIADOMOŚCI LITERACKIE.

U kazał się Nr. 22 „W iadom ości L ite rack ich "  
N a jego treść  sk ładają  się następujące artyku ły  
„D epartam en t w alki z. ku ltu rą  i s z tu k ą '. „Avyen 
tu ra  w Zachęcie", w yw iad z , P rzy  by s z ews k im. 

korespondencja  z L ondynu  o „Świętej Joan_. 
n ie , r Shaw a. ko respondencja z P aryża  o sztuce 
„G robowiec pod Łukiem  T rium falnym ", roztno 
Wa z reżyserem  Popław skim  o p rem jerzc „N e­
ro n a"  Boito w M edjolanie, k ron ika  rosyjska i 
francuska, dalszy ciąg now eli „O dw iedziny", sze 
reg  recenzji z książek, uw agi G rubińskiego o 
„.Nagości ńa scenie", w reszcie ru b ry k i zw ykłe 
7  „K siążkam i najgorSZemi" n a  czele,

— OLBRZYMIE SZAFIRY. /

. N ą niewielkiem  polu m iejscow ości P elm a. 
ulta. położonej w odległości 80 kilom etrów  od, 

stoticy w yspy Cejlon, m iasta  Colombo, znalezio 
Ir? Praw dziwą kopaln ię szafirów  w prost olbrzy 

niektóre bowiem  z tych kam ieni w ażą od
H° 450 k ara tó w . '

. . *2eezoznawcy pisze koresponden t londyń . 
nJ??,? r-^ nnesa" — tw ierdzą, żejjest to odkrvcie 
h-lkn t ?n('. D otychczas bowiem  znajdow ano 
ćri nu t m niejsze kam ienie i to na g łęboko,
o ih r /v l stóp, gdy tym czasem  w  Pelm adu lta
ści 15 sw szafir-v znajdow ane są już ,na głęboko-

T yj ' . .
7 nalP7 i? lSCiciele rzeczonego pola osiągnęli zaznalezione „„^A ocA nn  f„n t cvXpt-i .

Podobny  w ym iar kary , w ym ierzony  kalis­
k iem u ogółow i cyklistów , zato, że k iedyś k toś j e ­
ch a ł po w ale, jest m oim  zdaniem , zby t su row y.

Od szeregu la t m am y  w  p a rk u  specja lne  
drogi, przeznaczone d la  pojazdów , jak  A leja, w io 
d ąca  od ul. N iecałej do Kogutka, droga o a  Ł a­
ziennej do Lok. Zimo w , K.T.W ; dojazd clo H y- 
Idropatji ild.

Z am ykanie tych  dróg  d la row erzystów , m e 
tnoże m ieć m iejsca w. w ypadku, gdy o tw arte  są 
one d la  jazdy konnej i pow ozow ej, natom iast doi- 
zo rcy  parkow i, k tó rzy  p o b ie ra ją  pensje i nic n ie 
rob ią , w inn i zw racać baczną uw agę i pociągać 
do odpow iedzialności tych panów , k tó rzy  jeż­
dżą w m iejscach zakazanych. M imowoli 
n asu w a  m i się t r a m o  porów nanie: Z darzy ł się 
w ypadek, a j a  w et dziesięć podobnych, że dziecko 
zerw ało  kw iatek z klom bu, czy i wów czas M agi­
s tra t uznałby  za stosow ne, dzieci do p a rk u  nie 
w puszczać, naw et najgrzeczniejsze1?

Nie, proszę Panów , tak ich  zarządzeń  w yda­
w ać nie m ożna, gdyż p rzy jem nością  d la cyklisty 
jest przejażdżka po park u , a nie po kam ieniach  
lub  asfalcie, a tego m iasto  n ikom u odm ów ić nie 
pow inno , w  w ypadku, gdy jeździec stosuje się  
do  przepisów  parkow ych". i

R acz przyjąć, p. R edaktorze ' w yrazy  pow a­
żan ia  i szacunku. -*

JAN  WALC HO WIC Z.
M arjańska 5. y z' Ą

G iełda W a r sz a w sk a  w Z ło ty c h .
N ew -Jork 5.18|
Londyn 22.38
P a r y ż 26.70
S z w a jc a r ja 91.70
B% p o ż y c z , z ł . 7.50
4% p o ż . p rem . 0.55
Bony z ł .  S . II A. 0.72
Listy Tow. K. Ziem. 13.25
Z ło ty  =  1 .8 0 0 .0 0 0  m k .

BIULETYN
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K  A  L 1 5  Ż,”  Państwowej- NAsviv .Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 2  c z e r w c a  1924 r . g o d z . 7-a r a n o

1) Ciśnienie powietrza 7 4 9 .3 . m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zachmuż. umiark.
5) Wilgot. bezwzględna 14.2 m m.
6) Wilgot. względna 90*
7) Temp. powietrza + 1 8 .4
8) Ilość opadów . ^ Nie było
9) Najwyż. temp.]-© u1*1̂ 3 2  w + 2 7 .3

10) Najmż. temp. U  a 3 + 1 2 .9

Rozkład jazdy pociągów pasażerskich
od dnia 1 czerwca 1924 r. — stacja Kalisz.

Kalisz — Ostrów JSIa 533
Łódź Kai. Poznań * 521
Kalisz — Ostrów „ 535
Warszawa—Poznań * 511 
Kalisz — Ostrów „ 537
Łódź Kai. Ostrów „ 523
Warszawa—Poznań „ 513 

„ —Leszno * 517
Kurjer » —Poznań „ 501

Kurjer

P o c ią g i w  s tr o n ą  P o z n a n ia
przychodzi odchodzi 6“

10“ „ 10”
13“

15“  .  15”
20“

22” „ 22”
1,ł .  1”
5“ .  527
2” . 2”

P o o ią g i w  s tr o n ą  W a r sza w y

U WA G I  
kursuje tylko w dni robocze.

Poznań—Warszawa Ne 514 przychodzi 2“ odchodzi 249
99 M ff 502 f f

ąis
99

Ostrów—Kalisz 99 530 pp 5“ 99

„ Łódź Kai. 99 522 f| 6” 99 6“
„ —Kalisz 99 534 pp

gos
99

Po znań—W arsza wa 99 512 1017 99 1027
„ Łódź Kai. 99 524 1527 P9 15”

Ostrów—Kalisz 99 536 2002 99

Leszno—Warszawa 99 518 99 23“ 99 23“

narazie nie kursuje.

narazie nie kursuje, 
kursuje tylko w dni robocze.
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P P  7 , V  P m W T M  A  TUI " V  ! Kto chce uruchomić swe budynki od niebezpie- 
X  A  v / i X l l X l  X I  I M  •!> 1 czeństw a. noźaru . nH n inruna n te i"czeństwa, pożaru, od pioruna niech zamówi pio­

runochrony lub zleci sprawdzić już posiadane w biurze elektrotechnicznym

Wykonywam natychmiast

haft mechaniczny

99 E L E K T R A ”
Telefon JM° 41 Kalisz, Al. Józefiny Na 12
P osia d a m y  do w s z e lk ic h  ro b ó t  e le k tr o te c z n ic z n y c h

O D P O WI E D N I E  I N S T R U M E N T Y  MI E RN I CZ E
O D P O W I E D N I E  S I Ł Y  T E C H N I C Z N E  832

O D P OWI E D N I  M A T E R J A Ł
Wykonywujemy szybko, dokładnie i na dogodnych warunkach spłaty.

na kostjumy, palta, suknie, 
bluzki, itp. Ceny przystępne 
Podgórze 10 II p. 1012

Kasę ogniotrwałą
NIEDOKŁADNA INSTALACJA PIORUNOCHRONÓW POWIĘKSZA NIEBEZPIECZEŃSTWO.

kupię okazyjnie, oferty z poda­
niem wymiarów i ceny skła­
dać w Administracji Gazety 
Kaliskiej sub „okazja” 1057

Miesięcznik Ilustrowany

Pod

%

R edakcją  M I E C Z Y S Ł A W A  T U L E J I
Ukazał się zeszyt za kwiecień.

BOGATA TREŚĆ — LICZNE ILUSTRACJE — BARWNA OKŁADKA.
ZESZYT ZAWIERA WARUNKI KONKURSU NA NOWĄ NAZWĘ DLA „AMERYKI" 
5  n a g r ó d ,  - w  s u m i e  c g ^ ó l r L e j  5 . 0 0 0 . 0 C C . 0 0 0 m k .
Cena zeszytu 2 miljony (z przesyłką 2.300.000). Prenumerata półroczna 6 zł. 
Żądajcie wszędzie! Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Nowy Śwat 74 

(Pałac Staszyca). Konto w P. K. O. Nr. 7.136. 811

K U C H A R Z
dobrze polecony na posadę 
stałą przy wolnym miesz­
kaniu utrzymaniu i opraniu 
zaraz potrzebny.
W acław  GRZYBKOWSKI 

Restauracja Dworcowa 
O S T R U W  Wlkp. 1071

JK6T 6 « m
„Wanderer”
dwucylindrowy nowoczesny na 
biegu, korzystnie do sprzeda­
nia. Bliższe szczegóły J. Kupsz 
Ostrów Wlkp. szosa Wrocław­
ska dom. fabr. „Wagon’ 1036

Cukrownia Zbiersk poszukuje

wytrawnego p a lacza .
do prowadzenia Hoffmanow- 
skiego pieca przy Cegielni, 
Oferta pod adresem: poczta 
Stawiszyn Cukrownia Zbiersk 
Ziemia Kaliska. 1028

Zginął naszport
wydany przez gm. Rajsków 
na imię Marjanny Krotow- 
skiej. 1067

#
Kaliska Fabryka

Ogrodzeń Druciaoytb i Tkanin Metalowych
I K A E D O L I Ń S K A

KALISZ., N ow nlipow a 2.7.
Pole/^a. ma sezon bieżący po cenach konkurencyjnych 

sploty cynkowe do ogrodzeń, drut kolczasty, 
skobelki; słupki żelazne z kamienia, betono­
we; furtki, bramy. Tkaniny druciane —
— — przetaki i wycieraczki. — — oo

00

* * * * * * *  i * * »«l*XSS*XX«*i^
Do dostawy z Anglji „j®

mmcmcmcmc
mmc
m

oryginalne garnitury parowe *>młocki
fabryki wszechświatowej sławy

MARSHALL SONS

9W
IW
TW
7W
ftp
TW
sw
7W

^  do [dostawy [ze składów własnych

£  śr\iwiarfti peeringa,

2* & Co. Ltd. GAINSBEROUGH g
MC o r a z  9W
mc ^   ,__________ »___u.  IW

7W 
IW  
TW

sietiJmfti Rom bin o wane *S
i buraczane Ło£onc3?Rie. tw

wszelkie maszyny rolnicze fabryk 
— krajowych i zagranicznych —

SKNp o l e c a
IWtw

mcmc
mcmc
w
mcmc
mc
mcmcmc

Poszukuję się

mc
mmcmcmc

Syndykat Rolniczy Kaliski, g  p u r M i U c y c i i
S * •  jljp za prowizią i zastępców dla

twtwSp. Akc. Kalisz.
Wt FILJE: Błaszki, Konin, bieradz, Turek, Słup- 
££ ca, Uniejów. 987.

14 dniowa

Sezonowa wyprzedaż
Poznaj siebie!

Kim być możesz? Charakter, 
zdolności, przeznaczenie. Jeżeli 
Ci brak energi, równowagi, je­
żeli nie wiesz jak żyć, postę­
pować, aby zwycięsko przeciw­
stawić się losowi, zwróć się 
do p. Szyllera-Szkolnika, znaw­
cy autora prac naukowych. 
Nadeślij charakter pisma swo­
jego, ’ltfe. zajx>ńssęsxłwanęt oso­
by, napisz rok, miesiąc uro­
dzenia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ile osób najbliższej ro­
dziny, na tych danych otrzy­
masz łistem poleconym nauko­
wą szczegółową analizę cha­
rakteru, określenia ważniej­
szych zdażeń życiowych, od­
powiedzi na szczerze zadane 
pytania, również horoskop uło­
żony przez słynne medjum 
Miss Evigny. Analizę-horoskop 
wysyła sie po otrzymaniu 3 zło­
tych. Jeżeli wziąć pod uwagę, 
że wykonanie analizy wymaga 
poważnej umysłowej p r a c y ,  
koszta ogłoszeń, pocztowe etc., 
wyżej oznaczona suma nie jest 
zbyt wysoka. Osobiście przyj­
muje od 12—7 p. p. Doświad­
czenia naukowe p. Szyllera- 
Szkolnika, zaszczycone chwa­
lebnymi protokułami nauko­
wych Towarzystw Warszawy, 
świadectwami najwybitniej­
szych powag świata lekarskie­
go i odezwami pracy. Książki 
nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo-pouczającej. Katalog 
ilustrowany darmo. Na prze­
syłką dołączyć znaczek pocz­
towy. Adres: Warszawa, Psy­
cho-Grafolog Szyller-Szkolnik, 
Piękna 25, pokój 14. Tele­
fon 506-09. 934.

z ustępstwem rabatowym 10  ̂ w Firmie Cecylja w Ka­
liszu. Al. Józefiny 19. 1044

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu^ 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej 3 ogłasza, że w dniu 10 czerwca 1924 ro­
ku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Koś­
ciuszki pod JVS 30 odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowicie: mebli, garderoby i in. ru­
chom ości należących do B enjam ina Działowskiego i 
ocenionych na 52 złote.

Kalisz, dnia 31 maja 1924 r.
1066 K om ornik J. MOTYLEWSKI.

rlesci nowe
TYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO— 
LITERACKI (BEZPARTYJNY) ZAWIERA 
C I E K A W E  BARDZO W I A D O M O Ś C I .

Daje najszybsze i najdokładniejsze informacje 
z kraju i zagranicy, posiada swoich korespon­
dentów we wszystkich większych środowis­

kach Polski i stolicach świata.
ADRES: R ed . W a r s z a w k i  S i e n n a  2 9 ,  m. 7.

K o n to  c z e k .  P. K. O. 8919.
Pren. k w art, z  p r z e s y łk ą  4 .5 0 0 .0 0 0  mk.
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za prowizją i zastępców dla 
„Połysk” Pasta, do Obuwia 
„P ołysk” Wosk do podług 
„P ołysk ” Świece 
„P ołysk” Apretura 
„P ołysk ” Pierwsza Górno­
śląska Fabryka Pasty do Obu­
wia Fabryka Chemiczna Tar­
nowskie Góry G. bl. 1070

R A D P R O M S R A  FABRYKA WAR
K a llsz -R fp m tk

P o leca i
Wagi dziesiętne,
Wagi stołowe, 
Odważniki kilogramowe

Solidne wykonanie. Ceny niskie.

'Redaktor H RRD.Wfttf. Wyd»iwca „Gazeta Kaliska” SpóŁ z ogr. odp. Druki „Gazety Kaliskiej" Meja Józefiny""!!"


